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Sobota M  317. Ju tro ,  Śgo Eligjusza B.

Ju tro ,  w Kościele 0 0 .  Bonifratrów, doroczna u ro 
czystość Ś .  A n d r z e j a  Apostoła, obchodzoną będzie przez 
solenne Nabożeństwo z wystawieniem N. SAKRAM EN 
TU, Kazaniem i Odpustem.

W czoraj,  w Kościele WW. P P .  Sakramentek, o dp ra 
wioną została żałobna Wotywa, za dusze ś. p. Jana i 
W a le r ji H rabiów Tarnowskich, jako należących do 
Arcy-Bractwa Adoracji N. SAKRAMENTU.

Rozkazem C e s a r s k i m , Esauł Wiktorów, i  pułku K o 
zaków Kaukazkich N r 1, przeniesiony został na etat 
Kommissorjacki w stopniu Rotmistrza, i przeznaczo
ny na Inspektora Szpitala Wojskowego w Nowogeor- 
giewsku.

Przez Najwyższe Rozkazy J. C. K. MOŚCI, posunięci 
za wysługę lat: Z Radcy Dworu na Radcę Kollegjalne- 
g o :  Starszy Pomocnik Naczelnika Wydziału Kancela- 
r ji Przybocznej Namiestnika Karpow, Z Radcy H o n o 
rowego na Assesora Kollegjalnego: Kommissarz 3go 
cyr: Warsz: Pol: wyk: Szletyński. Z Sekretarzy Kolle- 
gjalnych na Radców Honorowych: Kommissarz 8go 
cyr: Warsz: Pol: wyk: Kawecki; Kwatermistrz Warsz: 
Kommissji Kwaterniczej Mianowski,  i  Rachmistrz 2ej 
kl: w Kom: R .S .  W. i D. Krysztalowicz. Z Sekretarzy 
Gubernjalnych na Sekretarzy Kollegjalnych : Kommis
sarz 4go cyr: Warsz: Pol: wyk: Bądarzewski; Sekretarz 
przy Warszawskim Ober-PolicmajstrzeAzz>zeci7źs/łi;Tło- 
macz Bady Lekars: w Królestwie Piotrowski; Adjunkt 
Kommisarza cyr: 8go Warsz: Pol: wyko: Ostaszewski; 
Kwatermistrz Warsz: Kommissji Kwaterniczej Fogiel, 
i Urzędnik Kancelarji w Kom: R. S. W. i D. Orchowski.
Z Regestratorów Kollegjalnych na Sekretarzy G uber
n ja lnych: Urzędnicy do pisma, w Kancelarji Przybo
cznej Namiestnika Jankowski, i w Warszawskiej Kom; 
Kwaterniczej Załęski i Łyszkiewicz. —  Uwolniony od 
służby, na własne żądanie, Naczelnik Archiwum Kance
larji Przybocznej Namiestnika, Radca Dworu Jenczew- 
ski, z rangą Radcy Kollegjalnego, i z mundurem  do u- 
r zędu p rzyw iązanym .—  Przez Postanowienie Namie
stnika Królestwa, mianowani: Józef Czarnowski, Dzie
dzic dóbr Kroczewa w p cje płockim; Ign: Chelmicki, 
Dziedzic dóbr Okalewa w Pcie Lipnowskim; Jan  Ma
jewski, Dziedzic dóbr Szydłowa w Pcie Mławskim; 
Zefiryn Radzymiński, Dziedzic dóbr Swiniary w Pcie 
Przasnyskim; Adam Pisarzewski, Dziedzic dóbr K a r 
niewo w Pcie Pułtuskim, i Leopold Sokołowski, Dzie
dzic dóbrCzyżewo w Pcie Ostrołęckim, Członkami Ho- 
norowemi Deputacji Szlacheckiej Gub: Płockiej; H r a 
bia Stan: Alexandrowicz, Dziedzicdóbr Konstantynów 
w Pcie Bialskim; Antoni Szydłowski, Dziedzic dóbr 
Werbkowic w Pcie Hrubieszowskim; Lud: Rembieliń- 
ski, Dziedzic dóbr Rybczewice w Pcie Krasnostawskim;

Seweryn Biernacki, Dziedzic dóbr Tulniki w Pcie Lu
belskim; Ign; Podowski, Dziedzic dóbr Jaczewa w Pcie 
Łukowskim ; Hrabia Sewer: Łubieński, Dziedzic dóbr 
Kolano w Pcie Radzyńskim; Hrabia Max: Grabowski, 
Dziedzic dóbr Zelkowa w Pcie Siedleckim, i Felix  D o’ 
liński, Dziedzic dóbr Modliborzyce w Pcie Zamojskim, 
Członkami Honorowemi, Deputacji Szlacheckiej Guber- 
nji Lubelskiej.—  W Zarządzie X III  Okręgu K om unika
cji, m ianowany: Spadły z etatu Inżenier Fryd: Neu
mann, p. o. Inżeniera Powiatowego.—  Przez P ostano
wienie Rady Admini:, w Wydz: Kom: R. S. W. i D., za
twierdzony : Były Radny K ontro ler  w Magistracie m. 
Kalisza, F ran :  Sakowicz, p. o. Adjunkta Wvdziału A d
ministracyjnego wRządzie Gub: Warszawskim.

Do zbierania dobrowolnych składek na drzewo dla 
biednych starozakonnych upoważnieni zostali: Mali-

, !8 *amieszkały’ Szpilrein  pod Nr
]  £  £ 2 ?  Maliniak pod Nr 1760, Noa Fejgenhaum 

pod Nr 2247, Dawisohn pod Nr 2277, NbvomGelblum  
pod Nr 807, Maliniak pod Nr 1101, Izrael Gistman 
pod Nr 959. Berek Kahanrecht pod Nr 2856, Berliner- 
blau pod Nr 1312, Koerner pod Nr 2570, Rappaport 
pod Nr 187, Srhónberg pod N r 918, Lewek Koral pod 
N r 953, Ludwik Kronenberg pod Nr 2475, Józef Gliick- 
sohn pod Nr 2257, Flatau pod Nr 472, Markus Rosen 
pod Nr 470, Zyskind Perelstad pod Nr 1412, Szulim 
Haberfeld pod N r 1476, Icyk Glass pod Nr 1085, Reich 
pod Nr 1096, Aron Sardyner pod Nr 1086, Samuel 
Portner pod Nr 950.

Z drukarni k. Jaworskiego wyszło na widok pubHr 
czny i sprzedaje się we wszystkich Xięgarniach, dzieło 
p. t. Jeografja przez M. Pawliszczewa, Członka Rady 
Wychowania Publicznego w Królestwie Polskiem. W y
dana ta Część Isza obejm uje :  Wiadomości początko
we. Jak się pokazuje z przedmowy, jest to początek 
kompletnego elementarnego kursu jeografji, którego 
częsc 3cią stanowi jeografja Europy, wydana w roku 
1847, w języku rossyjskim. Imie Szanownego Autora, 
zaszczytnie znanego z uczonych i pożytecznych prac 
swoich, jest rękojm ią wartości tego dzieła. Piękne wy
danie, a przytem cena nadzwyczaj um iarkowana (kop. 
sr. 15 za exemplarz), czynią to dzieło przystępnem dla 
każdego. Z niecierpliwością oczekujemy następnych 
części onego.

Nowa planeta teleskopowa, o której odkryciu w dniu 
2m b. m. przez de Gasparts w Neapolu, donieśliśmy, 
widzianą była w nocy dnia 18go b .m . w Altonie, przez 
Dra Peterson, Dyrektora miejscowego obserwatorjum. 
D r  Peterson twierdzi, że to  jest planeta lOej wielkości. 
Dotąd nazwisko jej, ani czas obiegu w około Słońca, 
nie są jeszcze wiadome.
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•  JŚ
Pam iętn ik  naukow o-literacki pod redakcją R om u

alda Podbereskiega, dotąd w W ilnie wydawany, wyj
dzie w W arszaw ie  na r. 1851.

W prawione w ru ih  fabryki, dla przygotowania wszel
kiego rodzaju zapasów, tak na kolendy, jako i na św ię 
ta , o niczem nie zapominają. Dosyć jest bowiem tylko 
rzucić okiem na wystawy przed-magazynowe, ażeby po- 
wziąść wyobrażenie i o rozmaitości,  i o bogactwie jakie 
z każdym dniem wzrastają. Ze wszystkich jednak fabryk 
tutejszych, najczynniejszesą bez wątpienia zabaw ek, (a 
w tych, niewyczerpana w pomysłach fabryka P. Min- 
te ra ), i piern ików . Z tych ostatnich mianowicie sypią 
się jak z młyna, niestworzone przedmioty i rzeczy. 
Przychodzą one na świat massaini,  a wszystkie... do z je 
d zen ia . Mała to rzecz na pozór owe cacko piernikowe, 
a jednak, jakże nam trafnie tłumaczy ową namiętną żą
dzę pochłaniania wszystkiego przez ludzi, kiedy jeszcze 
będąc dziecięciem, człowiek już z niepochamowanym a- 
petytem połyka massam i: konie, bu ty, p a ła s z e , ryby , 
dzieci, panny, i t.p.*a tak zda je się, trudne, do przełknię
cia przedmioty. W miarę zbliżania się tyle oczekiwa
nej od dziatwy kolendy i mnożenia się tych pierniko
wych przysmaków, nieomieszkamy wskazywać zakłady, 
w których te wyroby celować będą wykwintnością i 
smakiem.

W  N r z e  4 6  Tygodnika Ro/.niczo-Technologicznego, 
k tóry w tych dniach z druku wyszedł, między innemi 
znajdują się ar tykuły nas tępujące: Wypadek doświad
czeń metody bezgnojowej. Oddzielenie cukru od me- 
lassy za pomocą siły odśrodkowej.

Wielu jeszcze z W arszaw ian , pamięta śmiałego ek wi- 
librzystę, który na Fcxalu  przed laty 20stu, pchając 
przed sobą taczkę, %vstępował po wyprężonej linie, na 
s łup  tak wysoki, że platformę onego z Nowej d rog i Je
rozo lim skiej, nad szczytami dawnych drzew ogrodu 
wspomnionego, widzieć było można. Sztukmistrz ten 
kilkakrotnie pow tarzał tę sztukę, i za każdym razem wy
szedł z niej szczęśliwie. Mniej pomyślnie udała się ona 
jednak w tych dniach w V augirard  (pod P aryżem ). P ró 
bująca jej, Pani D am assin-B u rgos, skutkiem pęknię
cia liny, spadła z znacznej wysokości, i złamała sobie 
biodro.

Wczoraj złożono w Redakcji Kur je r a  kop. 60, p rze
znaczone przez Artystę M. dla Instytutu Głuchonie
mych i ociemniałych.

Xięgarnia pod firmą Z aw adzkiego  i W ęckiego  przy 
ulicy K rakow skie P rzedm ieście , w pałacu Potockich, 
o trzymała następujące nowości: Uwagi gospodarskie 
szczególnie dla sąsiadów, kreślone przez Michała Wie- 
sie łow sk iego , k. sr. 22T/2. Noc le tn ia , k. sr. 60. P ra 
w id ła  G ram atyk i francuzkiej, ułożone nową metodą 
dla pilnych uczniów, którzy w 7miu lekcjach dostate
cznie grammatykę francuzką chcą poznać, k. sr. 25. Ty
ła  L iw ju sza , dzieje Rzymskie, przekład Józefa Maxy- 
miljana Hr: O ssolińskiego, 2 tomy, rs.  2 k. 40. Dena

r y  koronne X IV  i  X V  wieku, ustęp z Numizmatyki po l
skiej, przez X. łaua. S tupn ickiego, z tablicą rytowaną, 
k. sr. 35. Pan P io tr z P odlasia , czyli przypadek na od
puście, przez J. N. K am ińskiego , k. sr. 221/*- 'Wróżka 
nieom ylna, puścizna po Pannie Marji Le Normand, 
z 9ciu popiersiami, k .s r .  52 ''fi. K azania  na Niedziele 
całego roku, przez X. Józefa W ilczka, 2 tomy, rs. 2 k. 
25. K azania  na Święta uroczyste całego roku, przez 
tegoż, rs. 1 k. 121/z.

Kurs wczorajszy: Za imperjały dają rs. 5 k. 24. L i
sty zasta: nowe, za 100 zł. żądają rs .  14 k. 79, wartość 
kuponu k. 26'/<>•

Wczoraj wTeatrzeRozmaitości przywołani: po Kom: 
D zieci żo łn iersk ie . Panna Ciem ska, Pan K rólikow ski 
2-kroć, oraz Pan P anczykow ski; po Kom: Icek sę d z ią , 
Pani Korzeniowska, Panny Ciem ska, Morys i Pan Pan
czykow ski.

Z  P etersbu rga . —  Radca Dworu Baron B udberg, 
Radca Ambassady J. C. MOŚCI w B erlin ie , m ianow a
ny został Radcą Kolegjalnym.

Według dalszych wiadomości z Ty flisu , dn ia .s/ 2o z. 
m., J. C. W. Wielki Xiążę C e s a r z e w i c z  N a s t ę p c a  T r o 

n u ,  raczył wyjechać w dalszą drogę, o 15 wiorst od E- 
ryw an u, i przybył w pożądanem zdrowiu na nocleg do 
D eliżan . Dnia 9/n  z. m. o godzinie 7ej rano, J .  C. W y 
s o k o ś ć  raczył odbywać dalszą podróż, po większej czę
ści konno, dla złej drogi z powoduulewnych deszczów, 
które zaczęły się w podróży od Klasztoru E czm iadżyń -  
skiego. Ogodz: lOtej wieczorem tegoż dnia, J .  C. W y s o 
k o ś ć  pizybył drogą najbliższą przez góry od Astan-Be- 
g liń sk ie j  do S a łaogU ń sk ie j stacji, na trakcie E liza- 
betpolskim . Dnia IO/ “  z-ni.,  przed wyjazdem w dal
szą drogę traktem do E lizabetpola , J. C. W y s o k o ś ć  r a 
czył odbyć przegląd seciny G ru zy jsk ie j drużyny, p rzed 
stawiającej prześliczny szereg, w wygodnem, jedno- 
kształtuem krajowem ubraniu, zastosowanem do p o 
trzeb miejscowych. Ubiór ten składa się z białej pa-  
pach i, karmazynowego safjanowcgo beszm etu  z krót- 
kiemi rękawami, pod którym jest drugi beszm et z rę 
kawami długiemi, z wązkich spodni, skórzanych k am a
szów i obuwia nakształt sandałów. Uzbrojenie: kin- 
dżał, szabla (szaszka) i strzelba, ładownica i torba z ży
wnością na dni dziesięć. Musztra odbywa się na ko
mendę w języku gruzyjskim. Drużyna ta składa się 
z 1000 ludzi i zajmuje posterunki na linji kordonowej 
L ezg iń sk ie j. J. U. W y s o k o ś ć  obejrzawszy ten prześli
czny szereg, był z niego wielce zadowolonym, i w imie
niu N a j j a ś n i e j s z e g o  CESARZA, raczył oświadczyć im 
podziękowanie za wierną i waleczną ich służbę. H u 
czne i radosne „u ra !” nie uciszało się wtenczas nawet, 
kiedy J .  C. W y s o k o ś ć  raczył odjechać w dalszą drogę, 
przeprowadzany przez A gałarów  K azachskich  w wiel
kiej liczbie.

A n g u j a . —  Uważano, że agitacja wywołana ostatnie- 
mi B ullam i P a p i e ż a , uspakajać się zaczyna.—  Rząd



—  1685 —

postanowił policję Londynu  powiększyć, i zaprowadzić 
ją w okolicy tego miasta do koła, na promień mil 20 .—  
W  tym tygodniu u brzegów Irlantłji, rozbił się okręt 
Edm und, z 200 wychodźcami, powiększej części ro ln i
kami, udającemi się do Am eryki; wielu zginęło, wię
kszą połowę jednak uratowano. —  Znany Don Pacifi- 
co, którego pretensje wywołały blokadę portów gre
ckich, i c-ałą ową tak drażliwą dla Anglji sprawę grecką, 
oskarżył dziennik Morning Herald  o oszczerstwo przed 
sądem ławy Królewskiej. Dziennik bowiem ogłosił,  że 
ten sławny żyd, był kiedyś bankierem w Stam bule, i 
tam zbankrutował; następnie trzymał karczmę w jakiemś 
małem miasteczku w Portugalji. Raz zapowiedziano 
mu, że Król będzie u niego nocował, ale to nie przy
szło do skutku, ponieważ wysoki podróżny drogę zmie
nił; Paciftco pomimo to, podał rachunek na 300 du
katów za przygotowania; Król się rozśm iał z szalbierza, 
ale kazał mu wypłacić 50  dukatów. Dalej dziennik do
nosił, że córką Don Pacifico, dwa razy dała się wykradać, 
raz kupczykowi, drugi raz aptekarczykowi. Don Paci
fico wszystkiemu zaprz.ecza; przyznaje jednak, że córka 
jego poszła za mąż przeciw woli rodziców .—  Do wy
spy Śtej H e l e n y , przyprowadzono po d. 13 Sierpnia, 8 
statków brazylijskich , prowadzących handel murzyna
mi, a złowionych przez okręty angielskie. Jeden z tych 
statków wiózł 700 murzynów.

A c s t r j a . W iedeń25go Listop:.—  Ruch gońców dy
plomatycznych niezmierny; przybywają co dzień po kil
ku nieraz, i to z rozmaitych stolic europejskich; podo
bnież mnóstwo depeszy z tąd wyprawiają. —  Układy o 
urządzenie następstwa greckiego  tronu, nie mogą być 
załatwione, bo Ang/ja  nie chce do nich należeć.—  T u 
tejsze dzienniki ciągle mają nadzieję pokoju, ale uzbro
jenia nie ustają; kolej żelazna północna, tylko wojska 
przewozi, nawet przewóz podróżnych cywilnych wstrzy
mano. Wczoraj wyprawiono brygadę Clum; Cesarz 
z Hrabią Radeckim  wojska przeglądał.  Wysłano także 
dwie baterje z całym rynsztunkiem amunicyjnym. —  
Koło Kotlina i na Marchfeld, mają zebrać korpus re 
zerwowy z 60,000 ludzi. Główna siła armji au- 
strjackiej, stoi w północno-wschodnich Czechach, 
pomiędzy Ołomuńcem, Opawą, Kónigsgraetz  i Het- 
chenberg. Garnizon Wiednia  liczy dziś do 30,000 
ludzi; w okolicy mają także zebrać korpus z 80,000; 
wojska te składają się głównie z kroalów , Wę
grów , Polaków, Włochów; pułki niemieckie  zos ta
wiają w W(grzech, Galicji i Włoszech. —  Czuć się tu 
bardzo daje brak zajęcia pomiędzy ludnością robotniczą 
i nędza z tego powodu. Organ czysto ministerjalny 
korespondencja-austrja c k  a, ogłosił artykuł o s tosun
kach z Prusam i, i  którego wnioskują, że chwila s tano
wczego rozstrzygnienia jest bliską. —  Gazeta Wiedeń
ska  w obszernym artykule dowodzi, że rząd znajduje 
się w bardzo dobrem położeniu pod względem finan
sowym.

F r a n c j a . Paryż 24go Listop:. —  Dziś rano przy
był tu P. P ersigny, b. Pose ł  Francji w Berlinie; uda ł  
się on natychmiast do Prezydenta R zp li te j , i  z tym m ia ł 
długą konferencję; podobno przywiózł ważne p ropo 
zycje ze strony Króla Pruskiego . —  Prezydent dziś 
przyjm ował na andyencji prywatnej swego krewnego 
Xcia Canino, b. Prezesa rzym sk ie j  konstytuanty.—  Z a 
kłócona chwilowa spokojność w dep: Ardeche, zupeł
nie przywróconą została.—  W braku innych nowin, 
dziennik Presse  ogłosił,  że cały gabinet dzisiejszy p o 
dał się do dymisji; że P. Persigny  popadł w niełaskę; 
że Prezydent polecił utworzenie nowego gabinetu Panu 
Mole, który podjął się tego, pod warunkiem, że Fran
cja  popierać będzie Austrję  w sprawie niem ieckiej. 
—  Xiążę Nemours napisał do Pana Guizot list o dzi- 
siejszem położeniu Francji; sądzą przeto, że tako
wy list zostanie ogłoszony w dziennikach.— Na osta
tnich swych posiedzeniach leg itym iści postanowili ści
śle trzymać się ustąwy. —  Wczoraj skazano dwa legi- 
tymiczne dzienniki za obrazę Prezydenta, na 2000 fr .  
każdy, i więzienie.—  Znany Al/ais  obstaje przy swych 
zeznaniach o spisku na życie PP. Dupin  i Changar- 
nier; wytoczyło mu z tego powodu trzech tutejszych 
kramarzy proces o przypisywanie fałszywe czynu do
brej sławie szkodzącego.—  Ultra republikański dzien
nik Vote universe/, właściciele postanowili sprzeda
wać po 2 soldy  (około 6 groszy) każdy numer. —  
Znany profesor Kinkel nie był w Paryżu, ale wylą
dował na wyspie Jersey, i odpłynął do New-Yorku;  
jaką drogą uciekał z Spandau, dotąd niewiadomo.

H i s z p a n j a .  —  Do projektu adresu odpowiadającego 
na mowę tronową, przedstawiono poprawki żądające, 
by zaprowadzono oszczędności w budżecie, oraz, by 
H iszpanja  m ądrą  wewnętrzną organizacją i zarządem, 
odzyskała dawne swe znaczenie w Europie.—  Rząd cią
gle pracuje nad projektami zmniejszenia taryfy celnej.

N i e m c y .  -  W Hesji nic nowego. —  Baden  wy
stąpiło z unji pruskie j, korzystając z oświadczenia 
P rus.— Xiążę Nassau  pozwolił,  by w kraju jego, woj
ska pruskie  stanęły; spodziewają się, że także rząd W. 
Xięztwa Heskiego na to pozwoli.—  W Baw arji zmnie j
szyły się nieco pochody wojsk do Hesji. —  P. Hassen- 
pflug  stara się, by skarb  elektorstwa liczący do 30 mi- 
ljonów tal:, przeniesiony był z Kassel, gdzie P rusacy  
stoją, do Hanau.

P r u s y . - —  Układy pomiędzy Prusam i i A ustrją , cią
gle stoją na jednym punkcie. —  Ministrowie co dzień 
obradują,—  Uzbrojenia idą z pospiechem.—  Kommi- 
sja adresowa izby. składa się z konserwatystów.

T urcja. —  Basza Aleppu zawarł z powstańcami u- 
mowę, której zapewne rząd nie zatwierdzi; przyrzekł 
amnestję, zniesienie poboru, podatków osobistych, nie- 
wprowadzanie nowego w całem Cesarstwie zaprowa
dzonego systemu administracji , i odjęcie dzwonów K o
ściołom Chrześcjańskim, które odtąd nie mają obcho-
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«hić publicznie swych obrządków. Spokojność w róci
ła  następnie. Liczbę zabitych C hrześcjan  przesadzono  
■w pierwszych raportach; zginęło  jednak kilkunastu. 
Zdaje się, że w całej S y r j i  uorganizowanym został spi
sek, bo w tymże czasie S era sk ier  A rab ji pod D am a
szk iem  rozbił 4 0 0 0  powstańców i tych do 1000 ludzi 
trupem p ołożył na placu. Chcieli oni wymódz na nim  
te same warunki, jakie w ym ogli  na Baszy Aleppo. I tu
taj także C hrześcjunie  ucierpieli, ale tym razem od 
■wojsk .sułtańskich; Basza stara się złe złagodzić ile 
można. —  Sułtan wydał rozporządzenie przeciw zbyt 
kom  możnych; chcą w ten sposób zmniejszyć zdzier- 
stwn i przekupstwo.—  Z Tryestu  donoszą pod dniem  
2 5 ,  że okręt A sia  przyw iózł wiadomości z Aleppo z 9 
z .m . ,  donoszące o zupełnej klęsce tamecznych powstań
có w  po trzech-dniowej walce w 3 ch  dzielnicach miasta.  
Pow stańcy  stracili 5 0 0  zabitych, wojska 72; zabrano 6 
naczelników; wojska zniszczyły domy powstańców.

W ł o c h y . —  Posiedzenia izb tu ryń sk ich  za rok 1850,  
zamknięte zostały; zaś posiedzenia izb tychże na rok 
1 851 ,  Król osobiście za g a i .—  P ogłoski o  zmianie g a 
binetu sa rd yń sk ieg o ,  nie potwierdzają s i ę .—  Izby tu- 
ry ń sk ie  miano na now o otworzyć 22go, ale odłożono do 
2-3go, bo Piątek dzień feralny; podobno sam Król tak 
chciał.

R o z m a i t o ś c i . —  B e j  Tunetański w y s ł a ł  j e d n e g o  z Ofi
cerów  swoich, do wszystkich cz łonków  rodziny zmar
łeg o  Króla Ludw ika F ilipa, z listami pełnemi żalu, i 
ubolewania nad zgonem tego M onarchy.—  P. Clesin- 
ger, zięć Pani George Sand, ten sam, który wykonał  
biust Szopena, ukończył teraz dwa biusty Panny R a 
chel, dla Teatru francuzkiego  w P a r y ż u .—  W Sene
g a lu , X X .  Jezu ici założyli szkołę  dla młodych m u rzy
nów , która wielki wpływ  wywiera na ukształcenie tych 
p o k o le ń .—  Sławny balon pod nazwą: M iasto P aryż , 
którym puścili się p p ,  Langier  i Godard, stał się pa
stwą płom ieni.  Żeglarze wyszli z tej katastrofy zeszw an  
kiem, a z balonu pozostały tylko resztki niedopalonej  
łodzi.  Dotąd nie odkryto powodu pożaru. Mieszkańcy  
M arsy lji, zbierają składkę na sprawienie tym żegla
rzom n ow ego balonu, który ma się nazywać: M iasto  
M a rsy lja .—  »Co się to zn aczy ł” zaw oła ł znajomy  
W oltera, »Pan przecie uczyłeś F ryderyka  W ielkiego  

poezji, dla czegóż on w wierszach francuzkich używa 
wyrazu pru ssien , trzy-sylabnie, kiedy my fran cu zi, 
używamy go tylko dwu-sylabnie?” »Ba!” odpowie Wol
te r , » Fryderyk W ielki jest Panem całych P ru s, to też 
w o ln o  mu z niemi robić, co mu się podoba.”

PRZYJECHALI do W A RSZ AW Y .
Adamowicz K atarzy: Żona Radcy Dw: z Krakowa; G rygorew icz 

Konst: M alarz z Petersburga n r 634; Gukel Paw eł Radca Stanu 
z  Rossji n r 601; Jezierski Kar: Hr. z Mińska n r 414; X . Janczewski 
And: Pleban z Cbociszewa nr 1820; Kossecki Stan: Ref: Stanu z D re
zna nr 1347; Pieniążek Henryk Ob: zC becbot nr 500; Rzyszczewski

Leon Olu z Francji n r 613; Scronin A rly: z Petersburga nr 634; S w i- 
czyn Miko: 01): zF lo rencji nr 634; Szadkow ski Ant: Ob: z D ąb ro 
w y  nr 390.

h 'y je ch a li:  Bauman Jak: Kujj; do Berlina; Kossakowska Alexan: 
I tr . do Petersburga; Lubowidzki Mat: T ajny  Radca do W idzew a; Po- 
le ty lło .lnn  Hr do Rakotup; Rzewuski Alex Ob: do Krakowa: Szczer- ' 
biuski W ład: Oby: do Kujaw; X żę Trubecknj Ases: Koleg: do P e te r
sburga; X- W asilew ski litem: Pleban do Grudka.

OOHE81MIA.
W czoraj przed południem, idąc od Banku ulicą S enatorską, aż do 

X ięgarni Senew alda p rzy  ul: Miodowej, zgubiono PUGILARES, lub 
raczej Sygarniczkę z sygaram i, z żółtej skóry , w  której było 150 
rubli w 10-rublow ych papierach, Bankseheiu pruski na 25 ta larów , 
o raz kilka rubli pojedynczych; niemniej Paszport O ber-Pnlicm ajstra, 
Ccdutki i  opłaconej opłaty  od K arty legitym acyjnej, Bilety w izy to
w e, Bilet Abonamentu obiadu z R estauracji Buczkowskiego, i inne 
drobne papierki, w raz  z m arką od kapelusza zostawionego u Kape- 
lusznika. Poczciwy Znalazca i sumienny oddawca, wdzięczności 
i Stosownej ungrody może być pewnym , zgłosiw szy się w  Klaszto
rze X X . B ernardynów  pod N r 1, lub w handlu W ojczyńskiego, n- 
bok D rukarni K urjera.

W czoraj przechodząc ulicą E lektoralną do Banku, zgubiouo 
PA PIERY  praw ne w języ k u  rnssyjskim , w raz  z P rośbą do T ro 
nu, zam knięte w dużej kopercie opatrzonej 3ma pieczęciami. Ł a
skaw y Znalazca raczy takow e złożyć w domu pod N r 1777 
p rzy  ulicy Sto Jersk iej, na 2nt p iętrze.

Onegdaj, zgubiono PUGILARES saljanow v, czerw o- 
I g S S f p P  ny> w  którym  by ły  dw a L isty  i Pieniądze papiero- 

w e, rs r  9, i jeden 10 rublow y. Ł askaw y Znalazca 
raczy  oddać pod Nr 552 przy ulicy Długiej, na R urach, za na
grodą Rsr. 3. —  L. D a h 1 c n.

W A 6 I I O D Y  RSR. 30, otrzym a ten, kto odda do Redakcji 
K urjera , zgubione idąc z Komory ulicą E lektoralną i Senatorską 
na Ki akowskie-Przedm ieście : l M U l T E - S I O N A ł A I E ,  w któ- 
rent znajdow ało s ię : 12 sztuk pół-iinprrjałuw , 30 rsr. w bilecie 
rossyjskim , 60 rs r . w biletach Bankowych, i 6 rs r . 65 kop. moue- 
tą , o raz kilka biletów w izytow ych.

i g  p o w ó z  na leżących resorach, mało używ any,
sprzedania za pomierną ceuę. W iadomość po- 

w ziąść można przy  ulicy Rymarskiej pod N r 4 7 1 e, 
na 2m piętrze.

Dziś rano zimna stopni 4. W czoraj w połuduie ciepła 1.
D ziś rano wysokość wody na IV isle  stóp 5 cali 9.
TEA TR  W IELK I. Ju tro , Norm a. (Panna Hollossy, p rzedstaw i 

głów ną ro lę .)
TEA TR  ROZMAITO:. Ju tro , M ieszczanie i  lim ioih i.

J an  ŻURKOW SKI, b. T a n c e rz  T eatru  Królewskiego WielkiejNjj 
MKOpery W łoskiej w Londynie, i Teatru W ielkiego w  W a rsz a w ie ,^  
SMiua zaszczy t t zawiadomić Osoby interesow ane, iż u d z ie la ć  
ffiLEKCJE TAŃCA, tak w  sweni mieszkaniu, jako i po Pen-|j( 
MKsjach, o raz  w domach pryw atnych. Mieszka przy ulicy Se-lj? 
Jjna torskie j pod N r e m  497, w  domu W . B ujno , na 2giem p ię - ^  
w r z e  od frontu; wchód przez sień, gdzie Magazyn Rycin. Ijj)

NAUCZYCIEL TAŃCÓW , P iotr Ś lizyń sk i , podaje do publi
cznej wiadomości, ze przed nadchodzącym karnaw ałem , w yucza 
4ch najpotrzebniejszych Tańców w  20tu kilku lekcjach, Osoby na
w et wcale nie tańcujące, a kto sobie życzy korzystać z takowej nau
ki, niech się zgłosi pod Nr 60 w  S tare  Miasto, 4 ty  dom od K rzyw e
go-Koła, na lsz e  piętro od frontu; zastać go można w Poniedziałek, 
Środę i P iątek , od godz: 9 z rana do 8 wieczorem.

W D rukarni K urjera W arsz:.—  W olno drukow ać. W arszaw a d. 18 (3 0 ) Listopada 1850 r .—  S tarszy  Cenzor, L . T . Tripp lin ,


